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Tylko niespełna jedna doba pozostała do zakończenia zimowej sesji

mercato. Dziś, w przedostatnim dniu mercato, w odniesieniu do Romy

oficjalnie działo się niewiele. W mediach pojawiały się nazwiska De

Rossiego, Brighiego, Taddeiego, Curciego, Anteiego, Nico Lopeza i

Marquinhosa. 

Około południa Sky Sport podało wiadomość o przylocie Leonardo do Rzymu i

spotkaniu dyrektora PSG z Walterem Sabatinim w sprawie transferu De Rossiego.

Ta sama telewizja zdementowała potem plotki, gdyż Sabatini znajdował się tak

naprawdę w Neapolu na meczu Primavery Giallorossich. Sam Dyrektor Sportowy

zdementował doniesienia w wypowiedzi dla Radio Monte Carlo: "Nigdy nie było

czegoś między PSG a Romą w odniesieniu do sytuacji De Rossiego. Nie ma

zaplanowanych spotkań ani jeśli chodzi o niego, ani o Verrattiego".

 

W obecnych klubach zostaną Brighi oraz Curci. Bramkarz Bologni, pomimo

poszukiwań przez ten klub golkipera numer dwa na jego miejsce, odrzucił zdaniem

portalu tuttomercatoweb.com wszystkie oferty. Jeśli chodzi o Brighiego, krótkiego

wywiadu dla vocegiallorossa.it udzielił agent gracza, Vanni Puzzolo: "Bologna?

Bezpodstawne wiadomości. Nie licząc nowości w ostatnich godzinach, zostanie w

Torino".

 

Pewny pozostania w Romie nie jest z kolei Nico Lopez. Według mediów jutro ma

dojść do spotkania otoczenia gracza z Walterem Sabatinim i rozwiązania

ewentualnego transferu do Sieny. Do Sassuolo przejdzie inny młody gracz Romy, 

Luca Antei, co potwierdził w wywiadzie jego agent. Zostanie za to Taddei. Gracza

łączono w ostatnich godzinach z Fiorentiną, ale możliwości transferu zaprzeczył, w

wypowiedzi dla Sky Sport 24, Daniele Prade: "Taddei? Mogę powiedzieć, że uważam

go za młodszego brata, mocnego gracza, prawdziwego profesjonalistę. Na jego

pozycji jednak jesteśmy pokryci". 

 

Tymczasem ostatnie plotki, prosto z angielskich mediów, mówią, iż Roma odrzuciła

opiewającą na 6 mln euro ofertę z Manchesteru City za kartę Marquinhosa. 
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